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S a n fit P e te rsb u rg  dftia 4 lutego .
(*  G a z e ty  S ahk t  p e t e r s b u r s k i e j . )

Przez na jw yższe  rozkazy dzienne: pod d. 2<j 
Stycznia u w d ih ie r i  zostali ze służby na własną p roś
b ę  dla choroby : dowódżca iszey brygady Зсіеу 
dyw izyi f le ty  baltyckiey  kon tr-adm ira ł  B y c ze ń -  
Шу Z mundurerh i  pensyą dożywotnią za służbę 
wyżey 35 lat, i dowódżca 18 ekw ipazu floty i o- 
k rę tu  A r sas, kapitan  1 rangi U sźyń sk i z rangą 
kontr-aditiirałfc , mundurem i p en s ją  dożywotnią 
z u p e łn e j  gaży. Pod dniem 3 i stycznia, liczący się w 
kaw ale ry i  pć łkow nik  K n o rr in g  3 , dla przezna
czenia do służby cyw ilney z rangą rzeczywiste
go radcy stanu, a jeneraŁ m aior  L iw a ń sk i  dla га
му z m undurem  i p e n s ją  zupełney gaży. W y 
kreślony  z listy rang liczący się w kawaieryi, zm ar
ł y  naczelnik atgiey dywizyi kiryssyerów , jenerał- 
p e ru czn ik  Z a ss  1.

Pod di 2 lutego Uwolniony do Wód каіі- 
łcazkich zostaiący przy woyskowśm osiedleniu l i 
czący się w k aw a ie ry i  jen t- ra lm a io r  K orowkin  do 
d . 1 wrześni.» ro k u  teraźniejszego;

-i- Pod d. 1 lutego C esarz J egomość na za
świadczenie Głównozarządzaiącego drogam i kom- 
inun ikacy i,  Jego K ró le w s k ie j  W ysokości J e 
n era ła  kaw aiery i,  Xiążęcia AleX»ndra W ir te m b e r-  
fikiegd, oświaifcza uaywyższe Swe zadowolenie za 
wzorową gorliwośtć, okazaną w dopomagatiiu p ręd 
szemu postępowi robót, które się odbywały w  r* 
p .  i8?g  po w indaw skiey wodney konimunikacyi, 
do wodzący ntJ i korpusem piechoty, naczolnikowi 
1 dyw izyi pieszey jenerał-porucznikowi Z erw e;  
1 dyw izyą p iechoty , dowódzcy 3 brygady tey- 
l e  dywizyi jen e ra ł  - thaiorowi P etersonów i 1 ;  
dowódccy 1 b rygady  jenerał-maiorowi A jto s im o - 
\v i  1\ byłe mb. naczelnikowi sztabu i. korpusu pie
szego, ieneralnego sztabłi półkow nikow i J fa r t /o r -  
foto/; oraz dowódzcom półkowym i wszystkim P P , 
eztahs-oficerom, k tórzy się znaydowali przy  w y 
konyw aniu  tych  robót.

(Journal de Si. Peteż-ebótifrg.) 
s -D n ia  3 lutego dowódżca półku garnizorib- 

fee^o w  Tam anie , półkow nik P onom arew , miano
w any  kom endantem  tw ierdzy  Ł ry  wanu.

__ Dnia f  lutego j C e s a r z  J egomoś ć  ż-aczyłż
tnianowgć kaw aleram i orderti Ś. Jerzego Зсіёу klag- 
ey naczelnika 20 dywizyi pieszey, jenerała  po ru 
cznika P a ń kra tjeW a  i , dowódzcę 2 brygady 20 
dywizyi pieszey; je ner ał-maio^a Pa.nu.tina. i ha- 
Czelnika a r ty l le fy i  oddzielnego korpusu kaukaz- 
biego, jenerai-m aiora G ulleńSch tn id tn : tegoż o r 
d eru  4 tóy klassy półkow ników : dowódzcę 4 i pó ł
k u  s trae lców , L ertiana  / ,  dowódzcę półku c h a r 
kowskiego iii a no w Л п г е р а  i kapitana sztabu ie- 
iiferałnfego g w ardy i  K o tze b u e : udaro weć ЬопоГсн 
tsem i szablami ałotetni; dyamentami ósdobionfetiji 
i  napisem z a  ułtolecbność, jenerał ntaitirów: naczel
n ika 5 dywizyi ułanów, N abela\ dowódzcę i  b ry 
gady u łanów  H rabiego SuChtelertA i dowódzcę 3 
brygady  u łanów  Szereitii&tj&tva ii

jła P rzez  naywyż&zy ukaz pód dniem 59 
Atyfcznia mianowany został kawalerem orderu  
L  W łodzim ierza  4tey klassy, członek С взай- 
etufct akaldemii sZtuk P .  W en ećya n o w , w nagro
dę gorliwości i  postępu okazyw anych  р г Ш  СШ 
I ł u g i  w tispośóbienite m łodych  malaray»

Przez najw yższy dyplom at pod d. 2З s t j -  
fizńia dyrek to r departam entu  gospodarstwa p ań 
stwa i publicznych b udow li ,  rzeczywisty  radzca 
fitaou Р еікъг\ n a jw y ż e j  miandwany kawalerem, 
drderu  ś. A nny iszey kl&ssy.

— Kosztowności złożone przez Posłów tu rec k ich  
od SułUna i Cesarza Ottcmanów dla NN.C e s a r z  » І ед, 
gomości i C ssarżowey J eymości; na audyeocyi А. Щ  
stycznia; wystawione zóstały w E rm itażu , w sali 
galeryi h iszpańskiej, na Czterech stołach, złotogłoj- 
wem nakry tych  , Są zSŚ nagtępuiące : 1) dziesięć 
szalów; z k tórych  i i  pensowego , 7 białego, i i  
światło zielonego koloru; 2) Siodło angielskie, muii- 
sztuk i  czaprak bogato osypane drógiemi kam ie
niami , w csćm szczególniej odzpacza się cza
p rak  z aksamitu fioletowego ze słotą fręzlą, kto- 
iSy końce są ofidobione trofeami i kwiatam i z b ry 
lantów, wyrobionemi z w y b o rn y m  gustem. 5) Bo
gata szabla turecka, rękoieśc Osypana dyamenta- 
mi i so li te ram i, felcech złoty wisi na sznurku 
bry lan tam i osypanym. 4) N aszy jn ik  z pere ł  wscho
dn ich  z fermo a rem brylantowym  , w którym  o- 
sadzony ieat soliter rzadkiey piękności. 5) Grzebień 
złoty z dyademem, składaiącym się z kw iatów  biy*r 
lantow ycb, po śrzodku k tó rych  znayduią się trzy 
wielkie' so l i te ry ; w ierzch dyademu Ozdobiony 
dziexvięcią podługowatemi soliterami. 6) Dwa k u b 
ki do sorbetu bry lantam i ozdobione. (6r. S.)

— K om itet St. P e tersbursk i towarzystwa оріб* 
k i  więzień uw iadoh iił , że na rachunek  summ, 
wniesionych od osób dobroezynbych na k u 
pienie więźniów za długi, w ilości rub li 8,4o6 kop . 
54i, od dnia 22 sierpnia 1829 roku do 16 stycz
nia r. b. 18З0, w y k u p i ł  esób 19, opłaciwszy ru b li  
5,202 kop. 54-h a resuta r .  3,2o4 przez w ierzycie
li  darowaną została;

— W  drukarn i Krayft wyszło dzieło pod ty 
tułem: R ozm ow y m ięd zy  w ątp iącyńi i p r ze k o n a 
n y m  o p ra w o m ertio śc i W  schodnie go Greko- llos~ 
śyyskiego K ościoła. Tłumaczone z Rossyyskjego. 
Autoiem iest W  у soce- Nay p rze w ie le-bn iey szy F ilą -  
tety  M etropolita thoskiewski i kołomeński, a prze
k ład  na polski przez Oyca Innocentego, A rch im an- 
dryte.inspektora sanktpeterabtirskiey akademii dti- 
chowney. (P .  P i)

'Ź  Ł a w r y  K iiow o-P ećzersk iey* 
finia 5 stycznia Ławra Kiiowo - Pecf9tV* 

śka miała szczęście otrzymać w darze od Na^M- 
s n i e y s ł y c h  C e s a r s t w a  I cUmosć» kosztowny ptiszkę 
sakra mentalną; w kształcie раѵѵііоьіі^йа Ій słupkach, 
agattittych , z wierzchem srebrhym; mieyscaipi 
pozłacanym. Ławra spotkała tę śc ię tą  pamiątkę po
bożności i Oznakę zadowolenia ku sobie Nayjaśńiry- 
6zfcńfcE8ARsrv\ a I cUmośćz głębokićm uszanowaniem 
i wdzięcźndściąil^uszka ta wystawiona była naprzód 
db godziny 12 w wielkiej cerkwi Łsw ry na przy
gotowanym do tego stole na widok ćifekawyćbi 
wepół-obyw-atell i przybyłych na koutrakta kiiow- 
Skie. W  niedzielę, dnia 12 , Wysocę Nayprzewie- 
Iebnieyszy feugehiiiSz, Metropolita Kiiowski, przy
bywszy do Ław ry na mszę ś . ; po odprawieniu 
godzin kościelnych, wespół z bracią Ławry, ortit 
dżiękczjnnego nabożeństwa; źą zdrowie i długie latA 
NAYJAŚNiEtsiYCH GESARStwAlcłtMOŚć, pokropił po
tem puszkę wodą święcóuą^zaniosł ią na ołtarz i po
stawił na świętym tr&nie. Pocżśrn c/dprawiał inszą Іц 
po k tórey  włożył dt> puszki Nayświ^tezy Sakrą- 
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ment. Dzień ten wiekopomnym będzie w roczni
kach  Ł aw ry  K iiowo-Peczeiskiey. (G. S. P .)

Ir k u c k  dnia  22 g ru d n ia  r. z.
W  przeciągu iednego miesiąca Wydarzyły się 

tu  trzy  niezwycz&yne porody, będące teraz przed
miotem rozmów powszechnych publiczności I r -  
kuckiey . Jedna uboga niewiasta, którey, arii bie
głość lekarzy, ani doświadczenie akuszerki ura
tow ać nie mogły, umarła w porodzie, i gdy iuz 
dwa dni leżała na tapczanie; iednym razem ludzie 
iey pilnujący posłyszeli o północy trzask, podo
imy do wystrzału z pistoletu i postrzegli mocne 
wstrząśnienie ciała nieboszczki. Ochłonąwszy z 
pierwszego przestrachu , obeyrzeli ciało i znale* 
ź l i  dwoie zronionych od 6 do 7 miesięcy. Dnia 
27 listopada uboga mieszczanka M arya Rodiono- 
•wa wydała na świat czworo dzieci, z k tórych ie- 
dno było chłopcem, e reszta dziewczęta. Jedna z 
ty c h  rodziła się nieżywa, inne zaś przy życiu i 
iest nadzieia ich  zachowania. M atka była zupeł
n ie  zdrowa. Około potowy grudnia łona  jedne
go tuteyszego urzędnika porodziła szczęśliwie 
tro ie  dzieci, dwóch synków i iednę córeczkę,Jkló- 
r e  wszystkie, iak i  matka sama, są zdrowe.

'  (G. S. P.)

T y  f l i s  dn ia  1 styczn ia .
Dnia 29 grudoia przybył do Tyfiisu Perski 

X iążę  Chosrew M irza . Na spotkanie Jego W y 
sokości wysłany był do miasta Duszeta adiutant 
Rokowy J. C .M . Półkow nik Xiążę B a d ia n , k tó 
r y  powinszował W ysokiem u podróżnemu szczę
śliwego pówrótu i  towarzyszył Mu do Tyfiisu.
U  rogatek tego miasta, sprawujący obowiązek Na
czelnika sztabu oddzielnego korpusu Kaukazkie- 
go Jenerał-m aior Ż ukow ski podał Xiążęciu raport. 
Od rogatek Jego Wysokość raczył prosto poie- 
ch ać  do Pada .Głównodowodzącego. Jenerał-m ar
szałek polny hrab ia  P askiew icz-E ryw ański spo t
k a ł  Go u weyścia do sali pierwszey i poprowadził 
go do sali przyięcia. Po krótkiey rozmowie Xią- 
i ę  powstał, a J W .  H rabia  przeprowadził Go do 
poiazdu, w którym  pojechali razem do przygoto
wanego dla Jego W ysokości domu. Stoiąca u za- 
iazdu straż honorowa z, muzyką oddała Xiążęciu 
cześć, należną Jego dostojeństwu. (G. S. P .)

Z B a k i p o d  dniem  9 g ru d n ia  piszą: Pogo
da tu  t rw a  naypięknieysza; drzewa w ogrodach 
leszcze są liśćmi okryte, a lewkonia i rezeda kw i
tną. Dziś przybyli do tuteyszey twierdzy bada
cze przyrodzenia, wysłani za naywyższym rozka
zem przez Akademią nauk dla obeyrzenia Kauka
zu, P P .  Doktor M eier  i  M e n e tr ie , którzy zaba
w ią  tu przez całą zimę , a za nastaniem wiosny 
rozpoczną zwiedzanie tuteyszego k ra iu  i brzegów 
inorza K aspijskiego. (G. S. JP.)

E rze ru m , dnia  5 grudnia .
Dnia 4 tego miesiąca o godzinie 5 wieczorem 

zapalił się pałac Seraskiera od starego i złe w y 
prowadzonego komina: płomień zaiął się z niewy
powiedzianą szybkością i Ogarnął cały przód, o- 
jbrócony na ulicę. Batalion kw aterujący w tym 
pałacu i  dw a inne z miasta sprowadzone praco
w a ły  z  na jw iększą usiinością nad przytłumieniem 
pożaru i udało się im ocalić wnętrzne skrzydła, 
a  co nayważnieysza , k ram y drewniane naprze
ciw  pałacu będące, w odległości o 4 s iżnie. Kil* 
kak ro ć  one by ły  się zapalały) ale staraniem naszych 
kołnierzy zostały ocalone. Z przyczyny ciasnych 
u l ic  i zabudowań tuteyszych, u k tó rych  po więk- 
szey części górne p iętra  są drewniane, całeby mia
sto spłonęło, gdyby nie nasi żołnierze. W  E rz e 
ru m  nie masz ani sikawek, ani innych pożarnych 
narzędzi; ztąd wystawić sobie można, iak trudno 
było  wstrzymać płomień.Ratunek,dany przez żołnie
rzy  naszych w czasie polaru, w porządku ispokoy- 
ności, był nowym widokiem dla Azyatów, i miesz
k ań c y  erzerumscy w y zu a ią , że ocalenie miasta 
winni są żołnierzom rossyyskim. (G. S. JP.)

Z A ch a łcych ii donoszą, że 5 i 6 T urków , k tó 

rzy u nas byli w  n iew oli ,  powróciwszy szczęśli
wie do tego miasta, rozpuszczeni zostali. M ieszkań
cy Paszaliku achałcychskiego do swoich domów, 
a innych prowincyy na własne żądanie przepro
wadzeni do gran ic  Adżary przez w ieś K u  rek ab.

(G. S. P .)  *

K  B Ó L E WS T WO  P o i J K I K .
TP arszaw a dnia  -19 lutęgo.

(z K u r y e ra  W a rsz a w sk ie g o . )
N. P an wyrokiem d. 2 b. m. w y d an y m ,p o 

stanowił, iż założone zostaną niezwłocznie w Jk a r -  
szaw ie i  W ro c ła w iu  magazyny, w celu p rzy jm o 
wania zboża i innych płodów rolniczych, k lóreby 
właściciele ziemscy do nich na skład oddawać chcie
li; w miarę potrzeby, będą inne jeszcze mieysca 
do ustanowienia magazynów tego rodzaiu. W y 
stawione zostaną kosztem Banku Polskiego i będą 
stanowić iego własność. Skoro właściciele ziemscy 
żądać będą zaliczeń na p łody  przez nich do sk ła
dów Banku w niesione, ten przy udzielaniu im 
takowych do urządzeń swoich stosować się winien.

— Tegoż dnia N. P an wydał wyrok postana
wiający nowe B ile ty  B ankow e  maiące być w kura 
puszczone.

— Onegday odbyło się w giełdzie k u p ieck ie j ,  
ogólne zgromadzenie Akcyouaryuszów Towarzy-* 
stwa W yrobów  Zbożowych, pod przewodnictwem 
X ięc ia  Adama C zartoryskiego, Prezesa Rady te
goż Tow arzystw a. Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezyduiącego, Członek Rady H r .  H e n ry k  Ł u b ień 
ski) przedstawił szczegółowe zdanie spraw y, tak 
o czynnościach rady z roku 1829, iako też i o p rz e 
ciwnościach, iakie w tymże roku do pokonania by
ły. Następnie Członek Rady M aurycy  Kossowski 
odczytał obraz wydatków i przychodów. Urządzo
ny teraz młyn parow y przez" młynarza z A nglii  
sprowadzonego, iest w stanie produkować rocznie 
około sześćdziesiąt tysięcy beczek mąki do handlu 
zamorskiego zdatney, do tego będzie potrzeba
80,000 korcy pszenicy. Pomimo, iż zakupienie ta* 
kiey ilości pszenicy i beczek, utrzymanie ludzi, 
opał machiny p arow ej,  usługa m ły n a , re p e ra 
c je ,  assekuracye# spław do G dańska  i następnie 
do Anglii, wymagaią kapitału obrótowego 3,600.000 
z łł  poi.; iednakże towarzystwo w tey mierze może 
bydź pewnem na znaczną pomoc od B anku P o l
skiego , zaliczającego zasiłki pienj^żne na wszel
k ie  tow ary  p rodukcyi kraiow ey. J u l  nawet teraz 
Towarzystwo doznaie w tey mierze pomocy od 
Banku. Zakupiono iuż 3o,ooo korcy  pszenicy i 
zamów iono 34,000 beczek. Zaraz na wiosnę będzie 
staraniem Rady wysłać pierwszy transport  mąki 
do Anglii. Na temże posiedzeniu ogłoszono, iż r a 
da Tow arzystw a postanowiła zaliczyć Akcyona- 
ryuszom na rachunek pierwszey dywidendy po 
4 od 100 od kapitału  wyłożonego, po które od 
dnia 1 marca r.  b. każdy Akcyonaryusz do m ły 
na parowego zgłosić się może. Stosownie iednak 
do decyzyi ogólnego Zgromadzenia postanowiono 
przy tey wypłacie mieć wzgląd na czas, w k tó
rym  należności za akcye przez Akcyonaryu«zó\v 
wniesione zostały. Na członków kom ite tu  obra
no: Hrabiego W ładysław a O strowskiego , H ra b ie 
go Tomasza Łubieńskiego  i Tade. Gutkowskiego , 
zaś zastępcami R aszkiego  i Józefa K elera . W  m i e j 
sce wyszłych z rady, członków H r .  I ien .  Z a b ie ł-  
ly \ Tomasza E w a n sa  i zmarłego Xiędza D em bka\ 
obrano Członkami tey że Rady Professora Skrodz-  
kiego i na powrót E w a n sa  i H r.  Hen» Z a b ie łłę , 
zaś następcami R adom ińskiego  i Łagow skiego .

(z G a z e t y  W  a r izaw ek iey ) .
Listy  odebrane z P a r y ż a  donoszą, że na 

balu danym u Ambassadora R o sy jsk ie g o ,  H r a 
biego Pozzo d i R orgo , w dniu imienin N. Cesa
rze i K róla, k tóry  był nay świetnie у szym, znay- 
do wał o się bardzo wielu Polaków. H rabina  O r- 
dynatowa Z a m o yska , miała całe ubranie lak g u 
stowne, że najwspanialsze magazyny mo-d, sta
ra ły  się zaraz nazaiutrz mieć opis wszystkich czę
ści, z k tórych się to ubranie sk ładało .-

— Exekutorow ie testamentu X . A rcy-B isku- 
pa И  olickiego podali do publiczney wiadomości,



і г uzbieranych składek m  pomnik dla M i e c z y - 
Jawa Ig o  i B olesław a  Chrobrego pochodzącą 
L m« i8,35o tal. i 5oo lal. w zapisie iednym i ko
łu, wną makatę, wraz z wzorem na pomnik i w sze!- 
ierai dowodami, w dniu 6 lutego r. b  oddali bla- 

‘ W .  X. Poznańskiego , na ręce ich Marszi ł-  
(a, Xięcia Antoniego Ordynata Sułkow skiego, w 
J tt dalszego rozporządzenia.

__W  P ło cku  otworzoną została resursa, w
pórey co sobota dawane by ważą świetne wieczo
ry tańouiąee.

P  B U 8 S Y 
B e r lin  dnia 12 lutego,

W  roku zeszłym 1829 zawinęło do portu  
Gdańskiego 1.0З9 okrętów kupieckich , między 
kiórerm było 191 angie lsk ich , 1 rossyyeki, 207 
niderlandzkich, "3 francuzkie. W y p ły n ę ło  zas w 
ciągu tegoż roku 1.076 okrętów, a między m enu 
jg3 angielskich, 1 rossyyski, 234 niderlandzkich,
І francuzkie, (« Gas. 77 e r ,)

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Słychać, iż w stolicy tuteyszey odbędzie się 

kongres, na którym  uchwalone będzie ostateczne 
postanowienie Mocarstw względem Grecyi. >

__7, Sztralsundu donoszą z d. 3 i stycznia O
następującym przypadku, k tóry  się wydarzył przy 
wsi Prerów  na półwyspie Darss. Dnia 8 stycznia 
spostrzeżono ku północy, półtory mili odw spo- 
maiooey wioski okręt bez masztów, k tóry , lak nam 
się zdawało, u tkw ił  na lodzie, i dawał znaki, aby 
mu na pomoc pośpieszono. Około 60 mieszkań
ców z Prerowa, usiłowało pod naczelnictwem Soł
tysa i wielu innych doświadczonych żeglarzy, 
udzielić potrzebującym pomocy, lecz z powodu 
ogromnych lodow dostać się do okrętu nie mogli, 
pięciu "młodych i silnych maytków, którzy to
warzyszów swoich o ćw ierć mili wyprzedzili, o - 
łącz у fi się od nich w skutku rozpuszczenia się 
lodu, i na otwarte popłynęli morze. Szczęściem 
kra lodu, na którey płynęli, wzięła k ierunek pro- 
jly ku okrętowi na lodzie utkwionemu. 1 ozostali 
mogli tylko tyle rozpoznać , że naprzeciw przy- 
bywaiącym na pomoc wyszło dwóch lu d z i , ze 
wszyscy razem wsiedli na o k rę t ,  lecz wkrótce 
potem kilku  ludzi, nie wiedzieć, czy maylkowie, 
czy też z osady okrętowey, znowu takowy opu
ścili. O godzinie 3 po południu śnieg ogromny 
padać zaczął i dla tego, ani pływaiącey owey mas- 
8y lodu, ani też okrętu do у rżeć iuż nie było mo
żna. O losie maytków, osady okrętowey, i okrętu 
samego nie mamy żadnych bliższych wiadomości, 
mamy iedtiakże nadzieię, że wszyscy towarzysze 
tego nieszczęścia, dostali się do okrętu, 1 z zacho
dnim wiatrem, na brzegi szwedzkie wylądowali.

F  r  a  n  c  Y  a .

P a r y ż  dnia  5 lutego .
(z Gazety W arszawskiej).

Na ostatnich radach gabinetowych zaymowa- 
io się woyną między F raucyą  i Deiem algierskim. 
Gazeta F ra n cy i pisze, iż wczora także odprawi- 
a się u Xięcia Polignac narada Ministrów w tym 
tamym przedmiocie. . . .  , ,

D zienn ik  R ozpraw  donosi , i i  za 10 lub 12 
in i spodziewają się w P a ryżu  przybycia Xięcia  
Sasko-Koburskiego, który (iak słychać) ma się za
ślubić z naystArszą córką Xięcia O rleanu. W  teść 
Lę poczytnie Gazerta  F ra n c y i  za bezzasadną-

K ró l  Jm ć  nie zcaydował się wczora na re- 
prezeutacyi w teatrze Odeori nar dochód ubogich 
iednego z tuteyszycU cyrkułów miasta. Tylko 
Kiężna B e r r y  była w loży kró lew skie j.  Dochód 
wynosił 6900 franków. Dnia i 5 b. m. dany bę
dzie w wielkiey sali teatru opery bal na dochód 
ubogich, do czego pierwszą myśl podała Xiężna 
B e rry . 62 dam znakomitych podięło się rozdania 
ioo biletów po 26 i 20 franków. Słychać, iż M o
narcha będzie na nim.

Tuleysze towarzystwo dla poprawy więzień 
odprawiło dnia 3o stycznia coroczne posiedzenie 
swoie pod przewodnictwem Xiążęcia D elfina  w 
pałacu Thuilleries. Zagaił ie wspomniony Xiążę 
i proponował przyiąć kilku nowych członkęw, a 
między innymi Panów M a rtig n a c  i M angin . M i
nister spraw wewnętrznych przeczytał potem do
kładny rapport  o poprawach, uczynionych w w ię
zieniach departamentowych. W y raz i ł  w nim, iż 
w wielu więzieniach odłączono maiących pomię- 
szane zmysły od innych zbrodniarzy, iż wszędzie 
użycie więźnió w do roboty okazało się naylepszym 
śrzodkiem utrzymania porządku i ich poprawy, iż 
w ciągu roku zeszłego i 5,ooo więźniów zarobiło
1.480.000 franków, a z tey summy wypłacono im
585.000 franków, resztę zaś zostawiono dla nich 
na czas poźnieyszy; i że lięzba więźniów w roku 
18291 w stosunku do roku 1828 powiększyła się o 
0700. Nakoniec prefek t departamentu Sekw any , 
Pan Ghabrol, przeczytał rapport  o nowych i na
praw ie  dawnych więzień w P ary£u , ^

Goniec F rancuzki donosi, iż ministeryum h i
szpańskie dało gabinetowi francuzkiemu zapewnie
nie, że każdy zamiar przy tłumienia zaburzeń we 
F rancy i,  iak naydzielniey będzie wspieranym przez 
K róla hiszpańskiego.

Spodziewamy się tu w krótce  przybycia X ią- 
żęcia M ortem art z P etersburga•

Pau Champollion zamyślał dnia 28 z. m. w y- 
iechać z M arsylii do A i x  , dla przeyrżenia tam  
zwoiow papyrusowych należących do Pana Ja llier , 

Bank Francyi obrał znowu Pana Odier swo
im Cenzorem, a Fanów L a fi t te , C ottier  i M alle t 
dyrektorami. Ilość kapitału iego, która w roku  
zeszłym kursowała, wynosiła 8922 milionów fran 
ków. , „

W  Tulonie  uayto środków ostrożności, aby 
zaraźliwa choroba, grassuiąca między w ięźniam i, 
nie wcisnęła się do miasta. W  końcu zeszłego 
miesiąca było 700 chorych, a codzień umierało po 
8 do 12 ludzi. , „

Jenerał hiszpański B a rra d a s  oświadczył w  
Наѵге, iż М ехукапіе winni swóy tryum f, nie tak 
sobie samym, iak słabości nieprzyieciół. W y s ta 
wiono tylko 7000 woyska regularnego n ap rzec iw  
tego ienerała, i z garstką swoich żołnierzy mógł 
by ł  ie odeprzeć, gdyż woysko europeyskie przez 
swoię karność i zimną krew  ma wielką przewa
gę nad indyyskiem. Z 2З60 do 4ooo Hiszpanów^ 
którzy wysiedli w Tam pico , 1000 do 1100 um ar
ło na żółtą gorączkę, którey okropne skutki nie
dostatek bardziey ieszcze wzmagał. VVyprawa by
ła oraz tak źle uzbroioną, iż nawet nie miano do- 
stateczney żywności przez ciąg żeg lug i, i nie by
ło ani iednego ch iru rga ,  a tśm  mniey tego, co 
potrzeba dla ranionych. Ci więc, dla obwinięcia 
sobie ran, musieli rozdzierać koszule poległych.

Mrozy trwaią ciągle. Sekw ana  stanęła po- 
wyżey Rouen, przed doliną E a u p le t. P rzy  mośeie 
de V A r  che w Rouen  k ra  wzniosła się więcey iak 
na i5 stóp wysokości przez całą szerokość rzeki. 
Gdy w ogólności rzeki znowu zamarzły, śniegi 
spadły, powtórne więc ich  puszczanie może bydź 
szkodliwsze, niż pierwsze.

— D n ia  9 —
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Ponieważ Infant, Don Miguel, nie został ie- 
szbze przez Francyą uznany Królem  portugalskim, 
dw ór więc paryzki dopiero wtenczas włoży żało
bę po zmarłey Królowey portugahkiey, ieżeli Ce
sarz brezyliyski uwiadomi o śmierci tey monar-
chini. . . . . .  .«• u :__ G azeta F ra n cy i  mówi: dzienniki publi
czne podług swego z wyczaili zbyt wcześnie wystę- 
p „ k  z wiadomościami względem Algieru. Zaledwie 
dowiedziały się o maiącey się przedsięwziąć w y p ra 
wie, natychmiast przeznaczyły ienerałów na do
wództwo, wskazały źródła^ zebrały okręta , ozna
czyły mieysce wylądowania i t. p. mało irn b ra -  
kuie do tego, ażeby iuż ogłosiły oblężenie, nim le
szcze rada ministrów pytanie to ostatecznie roz
strzygnie. ^



_  Goniec F rancuzie  donosi, iż miiustetyum 
ftażąda na przyszłem posiedzeniu, zasiłków pienię
żnych na woynę przeciw Algierowi, lecz że izba 
odmówi ićh t ile że maią być użyte na takowe 
przedsięwzięcia, k tóre  ani sławy ani pożytku nie 
przyniesie. _______

A n g l i a .
JLońdyn, dn ia  4 lutego.
(* G azety  W arezaw skiey.)

Dota 2 b. m. po południu były liczne poko
je u K róla J m c |  w W in d so r ; znajdowali się na 
n ich  wszyscy M inistrowie i obecni tu znakomici 
Urzędnicy kraiowi. W y b ra ł  potćm Monarcha na
czelnych szeryfów w rozmaitych H rabstw ach z 
podanej mu listy kandydatów. Następnie mia
now ał t i r ó l  Jm ć Pana H errie s  Prezesem wydzia
łu  naradzającego się o wszystkich ititeressach 
handlowych i pbn tacyynych , w mieysce Pana F i t z - 
gerald . Daley zdano Monarsze rapport  o zapa
d ły ch  w miesiącu styczniu w yrokach  sądu O td - 
R a ile y ,skazujących różnych zbrodniarzy na s'mierć$ 
fc tych K ró l  Jm ć  ułaskawił l 3. Nakoniec M in i
strowie byli u K ró la  Jm ci na obiedzie * podczas 
k tórego grała muzyka nadworna.

Tegoroczna zima w Trlandyi iest bardto ł a 
godną, równie iak w A m ery ce /p ó ł io cn ey , gdzie 
przeszłego lata panowała nadzwyczajna susza , a 
w  E uropie były  częste deszcze.

Gazeta S u n  donosi, iż Ѵісе-Król Eg ip tu  u- 
żbraia się ciągłe dla zdobycia kriiów Barharyy- 
śktch, i flottę ewoię odda pbd don ódzlwo iednego 
ł  A dm irałów Angielskich.

W czoray  dane b y ły  dwa wielkie tak nazwa
ne Parlamentów© o b iad y , ieder przez Xiążęcia 
W ellin g to n a , iako pierwszego Lorda Skarbow e
go , a dróg i przez Pana Peel, iako k ier  uiącego 
stronnictw em  mtnisteryalnem w Izbie Niżsjtey.

Dziś podpisany został ostateczny protokół 
■względem G re c j i  przez pełnomocników trzech 
M ocarstw  pośredniezych. Xiążę Sasko-Koburgski 
iest w  nim  mianowany J?anuiącym Xią?ęciem  to
go krain.

Pan  H e rr ie s  obięl wczoray urząd Prezesa 
kon tr  dlii handlu.

Dzisiejszy M orn in g -Jo u rn a l pisze: Jes te
śmy upoważnieni donieść, iż Lord B /a n d fo rd  u- 
czyni dziś w Izbie Niższe у wniosek względem mo
w y  z tronu. W  Izbie W yższey podobny wnio
sek m a uczynić Lord  Stanhope?

A  U S T  R Y A.
W ie d e ń  dnia 6 lutego.

(i G azety Warszawskiej-*).
D w ó r  tuteyszy włożył dziś na 46 dni żało

bę po zgonie owdowiałby Królowey Portugahkiey  
K a ro lin y  Joachim y. W ig i l ie  za iey duszę odpra
w ią  się dnia g b. m. o godzinie Śtey wieczorem, 
a exekw ie nazaiótrz o godzinie n t e y  przed po
łudniem w kościele zamkowym.

Dnia 27 z. m. o godzinie 5tey zrana dało się 
uczuć w In sp ru ku  lekkie trzęsienie ziemi, w kie
ru n k u  od strony północno-wschodniej k u  połud
n iow o-zachodniej

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  25 stycznia .

K rólestw o Ichmość Neapolitańscy Zwiedzili 
dnia 18 b. m. akademią malarską San  Fernando', 
udali się potem do gabinetu historyi natura lnej.  
3Na kilka dni pierw śy o be у rżeli także drukarnią 
K rólew ską. W yjazd  ich z tuteyszey stolicy ma 
nastąpić dnia 8 lutego. Zaraz potóm Monarcha 
nasz z Dworem swoim uda się do Pardo.

D rukuie  się iuż postanowienie Królewskie 
■względem przedaży dóbr, które dawniey należa
ły  do inkwizycyi. Summa szacunkowa ma bydź 
zapłacona częścią papierami skarbowemi* częścią 
gotowemi pieniędzmi* (Gaz. W a r )

Ś Z W E C t  1 
IŚztokoim d n ia  2<) stycznia.

(S G a ze ty  W a rsza w sk ie j).
Nie dawno dał K ró l  Jm ć posłuchanie fiepii- 

tacyi Stanu mieyskiego , p rzy b y łe j  w te lu  pro
szenia M onarchy o opiekę, przeciw zamysłowi^ 
ii (mylenia nadanych miastom pi*zy wileiów i w pro
wadzenia nieograniczooey wolności wszelkiego 
przemysłu. Prezydent miasta, Pan  W e se r , będą
cy na czele Beputacyi, w ynurzył Królowi. Jm ci 
wdzięczność Stanu mieyskiego, za mądrość i ży, 
czliwość, z iakiemi wstrzymał zbyteczne rozcią
gniecie tego śrzodka, a potem podał ułożony prze* 
Stan m iejsk i prbiekt zmienienia praw i p re ro 
gatyw klass rzemieślniczych i towarzystw han
dlowych , bez nadwerężenia przyw ije iów  Stanu 
mieyskiego. Monarcha odpowiedział w w yrazach 
następujących: „M ości Panowie : Jako pierwszy 
opiekun przywilejów czterech Stanów K ró les tw a ,  
winienem czynić różnicę między icm , co nosi ce
chę wyłącznego wykładu tych przy w ileió w, a tćm$ 
czego potrzeba czasu wymagać móże. Gdy iedeu 
Stan wezwano, aby zrzekł się przy wileió w, które 
M onarcha nadał mii w czasie, gdy kray  zakła
dał. pierwszy fundament swego handlu i p rzem y
słu, pożądaną było rzeczą, aby na ołtarzu o jczy 
zny można złożyć wynagrodzenie za ofiary , ktd- 
tyc.h żądano. Tęraźn eyszy ki*ok W  Panów poda« 
ie mi sposobność przypomnienia W  Panom tego, 
com Stanowi waszemu przy końcu Se у mu roku 
i 8 i 5 powiedział: W  oczach obywatela w jeniec 0- 
bywatelśki powinien mieć więcey Wartości, niż 
wszelka inna sława. Aby iey W  Panom nie za
przeczono, możecie się zawsze z ufnością ud a W e c 
do K róla waszego. Z najściślejszą lit. agą toz- 
trząsać będę czynione mi przez W  Panów postrze
żenia. Bądźcie przekonani, iż iako obrońca p raw  
wszystkich, i o waszych nie zapomnę. M acie ró 
wne praw o do sprawiedliwości i życzliwości W a
szego K róla .”

W  Ł О С Й Y.
O d g ra n ic  w łoskich 28 styczn ia .

W  nocy z dnia 11 na 12 stycznia b y ł  tfr 
Ifonon ii mróz ria i 3f  stopni, czego na js ta rs i  Ju
dzie nie pamiętają. Dnia i 5 i 16 padał ciągle 
śnieg, że zaś dachy tameczne są płaskie, tr$eba b y 
ło natychmiast tiwolnić od tego nadzw yczajnego 
ciężaru» ulice więc zostały okryte pagórkami śnie
gu. (G az. W a r )

T u r c y  a.
O d g ra n ic  tureckich dnia  22 styczn ia .

(S G a ze ty  W arszaw sk iey ).
Umieszczony w G azecie S zlązkiey  list żś 

S ta m b u łu  pod d* lo  stycznia, wyraża: Rząd nasz 
zaymuie się ciągle re lurm am i cywilnemi i wby- 
skowemi, które śpiesznie do skutku p rz y p ro w a
dzać iisiłuie. Sułtan iest bardzo niecierpliw y, a  
przytćm niewyczerpany w nowych urządzeniach. 
Między innemi Zadziwiło M uzułmanów połączo- 
hie wszystkich dóbr kościelnych ulemów, i ad- 
tainiHracya ich pod bezpośrednich dozorem rzą
du. Zdaie się jednak, iż Sułtan Zwraca óaywięk- 
śzą Uwagę na spokoyność i bezpieczeństwo Stoli
cy. Wznoszą się lazarety i domy kwarantanny.’’

S ta m b u ł, dnia  11 Stycznia.
Podporucznik turecki, M u s ta fa , k tóry  b y t  

w B erlin ie , wróciwszy tu, otrzymał stopień Ko- 
1-agi (Maiora), lecz iak słychać , pod warunkiem^ 
aby się czytać i pisać nauczył. O ificer Atistry- 
ócki H rabia  M a la ću zz ii k tóry  ie  strony swego 
Monarchy przywiózł Sułtanowi m undur huzarski, 
został przedstawiony w f ia m is -C zy flik  prze z P ie- 
tnoUtczyka CalaSso, instruktor* r$ówo urządzone
go Woyska, nie zaś (iak iest zwyćzay) przćz D r a 
gomanów poselstwa, i tv podarunku otrzym ał bjhy-3 
lantową różę* wartości 5do dukatów.

Pozwolono di'ukowac. Z  polecenia J ł f  . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
J n d rze y  Blicharski Rzeczyw isty R adca  Sianu  i  K aw  a le ł ;

w  D rukarni Redakcyi.


